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Program festiwalu Jazztopad 2014

13–23 listopada

Wadada Leo Smith’s GOLDEN QUARTET – PREMIERA

14 listopada (piątek), godz. 19.00

Sala Filharmonii Wrocławskiej

Wadada Leo Smith – trąbka 

Anthony Davis – fortepian

John Lindberg – kontrabas

Pheeroan akLaff – perkusja

NFM Orkiestra Symfoniczna 

Cortex 
17 listopada (poniedziałek)

Thomas Johansson – trąbka

Kristoffer Alberts – saksofon

Ola Høyer – kontrabas

Gard Nilssen – perkusja

Five38
18 listopada (wtorek),

Rafaelle Rinaudo – harfa elektryczna

Fanny Lasfargues – gitara basowa

Akbank Jazz Festival presents: Turkey 

Melting Pot Made in Wrocław – laboratorium improwizacji w ramach ESK Wrocław 2016

Koncerty w mieszkaniach prywatnych

Koncerty w ciemnościach – filmy o jazzie

Jazz morning kids! – poranki dla dzieci w Kinie Nowe Horyzonty

Polish Jazz Showcase

Warsztaty muzyczne i dziennikarskie

Spotkania z muzykami

Jam sessions w klubie festiwalowym

Mulatu Astatke 
16 listopada  (niedziela), godz. 19.00

Sala Filharmonii Wrocławskiej

Mulatu Astatke – instr.perkusyjne, wibrafon, Wurlitzer piano

& STEPS AHEAD BAND

Erik Friedlander – PREMIERA

15 listopada (sobota), godz. 19.00

Sala Filharmonii Wrocławskiej

I część (solo):

BLOCK ICE & PROPANE

Erik Friedlander – wiolonczela

LEE & MARIA FRIEDLANDER – ZDJĘCIA

BILL MORRISON – FILM

II część (utwór na zamówienie)

Erik Friedlander – wiolonczela

Muzycy Narodowego Forum Muzyki

Niezwykle zapowiada się występ zespołu Golden Quartet, którego liderem jest amerykański trębacz-multiinstrumen-

talista i kompozytor Ishmael Wadada Leo Smith. Pochodzący z Missisipi muzyczny wizjoner i mentor to jeden z najwięk-

szych tuzów free jazzu i jazzowej awangardy. Swoją muzyczną podróż zaczynał jako perkusista i waltornista, grając 

w zespołach rythm’n’blues, by później zgłębiać tajniki gry na instrumentach etnicznych, jak koto, kalimba, bambuso-

wy flet – atenteben. Dzielił scenę z legendami, wśród których znaleźli się: Don Cherry, Cecil Tylor, Derek Bailey, 

Lester Bowie, Charlie Haden, Jack DeJohnette i Anthon Braxton, z którym nagrał kilka znaczących płyt. Od lat Leo Smith 

angażuje się w edukację i naukowe zgłębianie muzyki improwizowanej, jest autorem publikacji naukowych i filozoficz-

nych, m.in. NOTES (8 PIECES) SOURCE A NEW WORLD MUSIC: CREATIVE MUSIC (1973). Od 1967 roku jest członkiem stowarzysze-

nia artystów AACM (Association for the Advancement of Creative Musicians), a jako dyrektor przewodzi programowi 

naukowemu African-American Improvisational Music. W 2013 roku został finalistą muzycznej Nagrody Pulitzera za 

multimedialny projekt „TEN FREEDOM SUMMERS". Specjalnie dla festiwalu Jazztopad skomponuje premierowe dzieło, 

które wykona z NFM Orkiestrą Symfoniczną.

www.wadadaleosmith.com

14 listopada (piątek), godz. 19.00 

Sala Filharmonii Wrocławskiej



KONCERTY JAZZOWE W SEZONIE 2014/2015

6, 7.10.2014 (poniedziałek, wtorek)

Melting Pot Made in Wrocław – laboratorium improwizacji w ramach ESK Wrocław 2016

*wydarzenie w ramach Światowych Dni Muzyki

25.01.2015 (niedziela), godz. 19.00

Sala Filharmonii Wrocławskiej 

Labtrio (Belgia)
Lander Gyselinck – perkusja

Anneleen Boehme – kontrabas 

Bram De Looze – fortepian, Fender Rhodes

*koncert w ramach cyklu Wielka Improwizacja

7.02.2015 (sobota), godz. 19.00 

Sala Filharmonii Wrocławskiej

Black Motor featuring Verneri Pohjola (Finlandia) 

Sami Sippola – saksofon

Ville Rauhala – kontrabas

Simo Laihonen – perkusja

Verneri Pohjola – trąbka

*koncert w ramach cyklu Wielka Improwizacja

28.02, 1.03.2015 (piątek, sobota)

Melting Pot Made in Wrocław – laboratorium improwizacji w ramach ESK Wrocław 2016

14.03.2015 (sobota), godz. 19.00 

Sala Filharmonii Wrocławskiej

Trio Khalifé/Schumacher/Tristano

Bachar Khalifé – perkusja, elektronika

Pascal Schumacher – wibrafon, marimba, dzwonki

Francesco Tristano – fortepian, elektronika

*koncert w ramach cyklu Wielka Improwizacja

29, 30.04.2015, (środa, czwartek)

Sala Filharmonii Wrocławskiej

Melting Pot Made in Wrocław – laboratorium improwizacji w ramach ESK Wrocław 2016

*koncert 30 kwietnia z okazji Międzynarodowego Dnia Jazzu UNESCO

31.05.2015 (niedziela), godz. 19.00

Sala Filharmonii Wrocławskiej

Kaja Draksler solo (Słowenia)

Kaja Draksler – fortepian

*koncert w ramach cyklu Wielka Improwizacja



Po spektakularnym sukcesie zeszłorocznej 10. edycji Jazztopadu wrocławski festiwal wkracza w nowe 

dziesięciolecie ze zdwojoną siłą, jako światowa marka ciesząca się wierną publicznością. Po raz kolejny 

w ankiecie Jazz Top 2013 magazynu „Jazz Forum” Jazztopad triumfuje, znalazłszy się w trójce 

najważniejszych festiwali jazzowych w Polsce, a szeroki rozgłos w najważniejszych mediach lokalnych, 

krajowych, a także zagranicznych, jak All About Jazz i Jazzwise, plasuje nasze wrocławskie święto jazzu 

w liczącym się, międzynarodowym gronie.

Na charakter wrocławskiego festiwalu składają się prawykonania utworów zamawianych rokrocznie 

u światowej sławy muzyków, prezentowanie jazzu i muzyki improwizowanej zarówno w wykonaniu artystów 

z odległych zakątków świata (Korea, Japonia, Australia), jak i młodych Polaków. Jazztopad to również 

cieszące się ogromnym zainteresowaniem koncerty w mieszkaniach prywatnych, warsztaty mistrzowskie 

i projekcje filmowe współorganizowane z Kinem Nowe Horyzonty. Pośród wybitnych gwiazd, które do tej pory 

odwiedziły jazztopadową sceną, są: Wayne Shorter, Sonny Rollins, Charles Lloyd, Gary Peacock, Jack 

DeJohnette, Kenny Wheeler, William Parker, Manu Katché, Terje Rypdal, Uri Caine, Marc Copland i John 

Surman. Część z nich specjalnie dla Jazztopadu napisała nowe kompozycje, które właśnie na deskach 

Filharmonii Wrocławskiej miały swoją prapremierę. Ogromnym sukcesem zeszłego roku było wydanie 

zamówionego przez ECM – wiodącą jazzową wytwórnię – koncertowego nagrania utworu Terjego Rypdala, 

z udziałem Orkiestry Symfonicznej Filharmonii Wrocławskiej, zarejestrowanego podczas Jazztopadu w 2009 

roku.

Pragniemy również, by twórcy młodego pokolenia mieli szansę realizować się na międzynarodowej scenie, 

stąd wziął się kilka lat temu pomysł na założenie platformy JazzPlaysEurope oraz udział w londyńskim 

projekcie Take Five: Europe. W 2013 roku zainicjowaliśmy cykl spotkań Melting Pot Made in Wrocław – 

laboratorium improwizacji w ramach Europejskiej Stolicy Kultury Wrocław 2016. W wyszukiwaniu młodych 

talentów i promowaniu polskich artystów pomaga nam od 2012 roku członkostwo w prestiżowej organizacji 

Europe Jazz Network, w której jesteśmy jedynym reprezentantem Polski.

Rok 2014 przynosi dla Jazztopadu nowe wyzwania. W ciągu jedenastu dni kolejnej edycji festiwalu znów 

zawitają do nas wielcy artyści świata jazzu. Większość z nich przyjedzie do Polski wyłącznie na koncert 

w ramach Jazztopadu.



Wadada Leo Smith’s GOLDEN QUARTET

“To teach and create and not expect or demand anything in return.”

“Uczyć i tworzyć, nie oczekując, ani nie wymagając niczego w zamian.”

Wadada Leo Smith, The Houston Chronicle 2006

fot. Steve Gunther

Niezwykle zapowiada się występ zespołu Golden Quartet, którego liderem jest amerykański trębacz-multiinstrumen-

talista i kompozytor Ishmael Wadada Leo Smith. Pochodzący z Missisipi muzyczny wizjoner i mentor to jeden z najwięk-

szych tuzów free jazzu i jazzowej awangardy. Swoją muzyczną podróż zaczynał jako perkusista i waltornista, grając 

w zespołach rythm’n’blues, by później zgłębiać tajniki gry na instrumentach etnicznych, jak koto, kalimba, bambuso-

wy flet – atenteben. Dzielił scenę z legendami, wśród których znaleźli się: Don Cherry, Cecil Tylor, Derek Bailey, 

Lester Bowie, Charlie Haden, Jack DeJohnette i Anthon Braxton, z którym nagrał kilka znaczących płyt. Od lat Leo Smith 

angażuje się w edukację i naukowe zgłębianie muzyki improwizowanej, jest autorem publikacji naukowych i filozoficz-

nych, m.in. NOTES (8 PIECES) SOURCE A NEW WORLD MUSIC: CREATIVE MUSIC (1973). Od 1967 roku jest członkiem stowarzysze-

nia artystów AACM (Association for the Advancement of Creative Musicians), a jako dyrektor przewodzi programowi 

naukowemu African-American Improvisational Music. W 2013 roku został finalistą muzycznej Nagrody Pulitzera za 

multimedialny projekt „TEN FREEDOM SUMMERS". Specjalnie dla festiwalu Jazztopad skomponuje premierowe dzieło, 

które wykona z NFM Orkiestrą Symfoniczną.

www.wadadaleosmith.com

14 listopada (piątek), godz. 19.00 

Sala Filharmonii Wrocławskiej



Mulatu Astatke
“Fusion and contribution, that's my thing.”

Mulatu Astatke, „The Economist”, 2010

fot. Alexis Maryon

Wykraczając poza nurt stricte jazzowy, przedstawimy wrocławskiej publiczności niebywałą osobowość muzyki 

afrykańskiej – wibrafonistę, pianistę, perkusjonistę, a nade wszystko twórcę Ethio-jazzu – Mulatu Astatke. Jego 

artystyczna droga jest niezwykłą historią Etiopczyka, który po studiach w Londynie jako pierwszy afrykański 

student dostał się do prestiżowego Berklee College of Music w Stanach Zjednoczonych, gdzie studiował improwizację 

jazzową. Już w latach 60. powstały jego pierwsze płyty wzorowane na osiągnięciach najwybitniejszych aranżerów, jak 

choćby Duke Ellington i Gil Evans. Wreszcie z powodzeniem  muzykę jazzową zmieszał z latynoską i przeszczepił na 

grunt etiopskiej tradycji muzycznej, co zaowocowało rewolucją po jego powrocie do kraju w latach 70. W 2005 roku 

nagrał siedem utworów do filmu BROKEN FLOWERS Jima Jarmuscha, podbijając tym samym serca miłośników kina. Od 

jego muzyki nie stronią także artyści hip hopu, tacy jak Nas, Damian Marley, Kanye West, Cut Chemist i Knaan, którzy 

z powodzeniem samplują jego kompozycje. Astatke tworzy muzykę naznaczoną tanecznością i afrykańskim groovem, 

która jest nośnikiem niezwykle pozytywnej energii, ogniwem łączącym kontynenty i pokolenia. Długo wyczekiwany 

album SKETCHES OF ETHIOPIA (2013) to dzieło multikulturowego zespołu-orkiestry Steps Ahead Band, pobłyskujące 

brzmieniem rdzennego etiopskiego instrumentarium, duchem nagrania SKETCHES OF SPAIN Milesa Davisa, jak również 

AFRICAN SUITE Ellingtona.
www.mulatu-astatke.com

16 listopada (niedziela), godz. 19.00

Sala Filharmonii Wrocławskiej



fot. Claudio Casanova

Kompozycję stworzoną na zamówienie Jazztopadu usłyszymy w wykonaniu nowojorskiego wiolonczelisty i kompozyto-

ra Erika Friedlandera, który wystąpi solo oraz z towarzyszeniem muzyków Narodowego Forum Muzyki. Friedlaner to 

niezwykły improwizator o nieskrępowanej wyobraźni, zakorzeniony w amerykańskiej tradycji muzycznej, sięgającej 

sceny Downtown i Broadwayu, specjalista od muzyki teatralnej i filmowej,  a  przede wszystkim wyjątkowy ekspery-

mentator. Regularnie prowadzi muzyczny dialog z performerami i wszechstronnymi artystami, wśród których 

znaleźli się m.in. Laurie Anderson czy małżeństwo niezrównanych improwizatorów – pianistki Sylvie Courvoisier 

i skrzypka Marka Feldmana. Jego współpraca z awangardzistą Johnem Zornem zaowocowała wieloma płytami wydany-

mi przez wytwórnię Tzadik, jak choćby solową VOLAC: BOOK OF ANGELS VOLUME 8, oraz nagraniami zespołów Bar Kokhba 

i Masada String Trio (obydwa inspirowane tradycją żydowską). W pierwszej części Jazztopadowego koncertu usłyszy-

my projekt solowy BLOCK ICE & PROPANE inspirowany dziecięcymi podróżami Friedlandera po Ameryce, których ilustra-

cją będą zdjęcia zrobione przez jego ojca, Lee Friedlandera, oraz filmowe ujęcia drogi autorstwa Billa Morrisona.

www.erikfriedlander.com

15 listopada (sobota), godz. 19.00

Sala Filharmonii Wrocławskiej

Erik Friedlander
“(…) an ingenious cellist who makes an art of soulful rusticity.”

“(…) genialny wiolonczelista, którego sztuka jest pełną uczucia sielanką.”

„New York Times”



Melting Pot 

Made in Wrocław 

fot. Monika Okrój

Oprócz zapraszania wielkich gwiazd tradycyjnie stawiamy na młodsze pokolenie artystów, prezentując niepo-

kornych muzyków norweskiego zespołu Cortex i niebagatelne zestawienie harfy z gitarą basową w kobiecym, 

eksperymentalnym duecie Five-38 z Francji.

Po raz trzeci zorganizujemy weekend z kulturą innego kraju i – tak jak w zeszłych latach był to Daleki Wschód 

– tak w tym roku przeniesiemy się na Bliski Wschód i pod hasłem „Akbank Jazz Festival presents: Turkey” 

ukażemy multikulturową mieszankę wybuchową prosto ze styku dwóch kontynentów. W ramach tej między-

narodowej wymiany Jazztopad dumnie zaprezentuje scenę polską na festiwalu w Turcji, który odbędzie się 

w październiku.

Kontynuujemy w tym roku przygodę z kinem. Koncerty w ciemnościach i filmy o jazzie znajdą się w regularnym 

repertuarze Kina Nowe Horyzonty, podobnie jak poranki dla dzieci Jazz morning Kids! – czyli muzyka wykony-

wana na żywo przez Jazztopadowych artystów do kultowych kreskówek. Cieszymy się również na kolejne 

dwudniowe spotkanie Melting Pot Made in Wrocław – laboratorium improwizacji w ramach ESK Wrocław 2016, 

w którym udział wezmą wybrani artyści z europejskich ośrodków partnerskich. Młodzi muzycy pojawią się 

podczas drugiej edycji Polish Jazz Showcase, wydarzenia ukazującego oblicze rodzimej sceny jazzu międzyna-

rodowym gościom. Przed wybranymi koncertami zachęcamy do udziału w otwartych spotkaniach z muzykami, 

a w ostatni weekend festiwalu zapraszamy na koncerty w mieszkaniach prywatnych, będące od trzech lat 

jednym z najgorętszych punktów festiwalu.

Co więcej, od tego roku realizujemy koncerty pod szyldem Jazztopadu poza czasem trwania festiwalu, 

a w przyszłym roku otworzymy regularny cykl pod nazwą Wielka Improwizacja. A wszystko po to, by pobu-

dzać apetyt na jazz i nieustannie dzielić się z publicznością tym, co jest dla nas wielką pasją – odkrywaniem 

muzyki.

Melting Pot Made in Wrocław Lab. 2 



Jazztopad słowami dyrektora artystycznego 

festiwalu – Piotra Turkiewicza

Jedenaście
O każdym festiwalu, bez względu na to, czy jest to mój pierwszy, jedenasty, czy trzydziesty, za każdym razem myślę tak, jakby 

miał być ostatnim, który programuję. Wspaniale było świętować 10-lecie w zeszłym roku, ale tak naprawdę święto obchodzimy 

co roku. Po dziesięciu latach funkcjonowania Jazztopadu łatwiej jest zabiegać o udział w festiwalu wymarzonych artystów, 

choć to nie oznacza, że w pozyskiwanie gości wkładam mniej pasji. Wszystko wymaga odpowiedniego tempa; czasami pomysł 

rodzi się szybciej, innym razem musi dojrzewać, tak jak w tym roku. Coraz bardziej się otwieram na zupełnie nowe rzeczy, poszu-

kuję dźwięków, którymi będę mógł zaskoczyć publiczność. Wiem już, że ten festiwal może sobie pozwolić na coraz odważniejsze 

programowanie, bo publiczność jest na to gotowa. 

Oddźwięk
Dobre wieści o festiwalu rozchodzą się daleko. Ludzie zerkają w programy poprzednich edycji i wiedzą, że warto przyjechać na 

kolejną. Niespodziewanie pozytywne reakcje wywołuje książka wydana na 10-lecie festiwalu, bo praktycznie każdy, kto miał ją 

w rękach, przeglądał z podziwem i niedowierzaniem w to, że festiwal jazzowy może mieć takie wspaniałe wydawnictwo. Również 

na temat polskiego showcase’u napływają dobre opinie, zarówno od festiwalowych gości, jak i uczestników – muzyków, którzy 

najwięcej na wydarzeniu skorzystali. Z dziewięciu zaprezentowanych składów przynajmniej cztery dostały propozycje koncer-

tów; samemu Marcinolwi Maseckiemu zaproponowano kilka występów. To duży sukces, bo wiem, jak trudno jest „wstrzelić się” 

takim showcase’em w gusta międzynarodowych gości. Mnie samemu, dopiero po trzech latach jeżdżenia i słuchania młodych zespo- 

łów prezentowanych w takiej formule, udało się wyłowić na kolejną edycję Jazztopadu dwie grupy, ale o nich dopiero później.

Trop
Jestem daleki od myślenia o festiwalu pod kątem stylistyki czy balansu między free jazzem a mainstreamem. Programowanie jest 

dla mnie trochę „egoistycznym” procesem, ale jeśli chce się stworzyć przekonujący program, to trzeba naznaczyć go swoją 

osobowością. Tak więc, podążając tropem muzyki Ornette’a Colemana, w której kluczem jest duchowość, muzyczna misja, 

naturalnym wyborem jest dla mnie Wadada Leo Smith. Zarówno on jak i Coleman są finalistami Nagrody Pulitzera za kompozycję, 

dlatego i tę stronę swojej muzycznej aktywności Wadada pokaże we Wrocławiu – zagra z orkiestrą utwór, który napisze na nasze 

zamówienie. Natomiast Mulatu Astatke odbiega już od free jazzu, ale z Leo Smithem łączy go rys duchowości. Uwielbiam muzykę 

przesiąkniętą rejonem, z którego się wywodzi, ale nie nazywałbym tego etno-jazzem. To po prostu muzyka „stamtąd”.

Bliższy Wschód
Fascynacja Turcją zrodziła się naturalnie, bo od paru lat w miarę regularnie jeżdżę do tego kraju, gdzie miałem okazję słuchać 

ciekawych muzycznych – głównie ulicznych – występów, w których biorą udział spontanicznie formowane składy. Podobnie jak 

było to w zeszłych latach z Japonią i Koreą, tak i w tym roku z zaprzyjaźnionym festiwalem z Turcji – Akbank Jazz Festival – 

doszliśmy do wniosku, że warto byłoby zrobić coś razem. W październiku, przy wsparciu Instytutu Adama Mickiewicza, na Akbank 

Jazz Festival pokażemy scenę polską pod szyldem „Jazztopad Festival presents: POLAND”, natomiast w listopadzie na naszej 

scenie będziemy gościć artystów tureckich.

Sezon na jazz
Planami wybiegam naprzód i myślę już o latach 2015–16 i o nowym miejscu dla jazzowych koncertów. W Narodowym Forum Muzyki 

będę miał przyjemność programować wydarzenia poza festiwalem, przedsmakiem tych koncertów był występ Wacława Zimpla 

z projektem SAAGARA. W 2015 roku będzie już pięć pozafestiwalowych koncertów jazzowych oraz spotkania Melting Pot Made in 

Wrocław. Wszystko to uzupełnienia festiwal i powoli przyzwyczaja publiczność do regularnych wydarzeń w NFM-ie na dużej 

i małej sali na 150 osób, która będzie pełnić rolę klubu jazzowego. Tym samym chciałbym przybliżyć wrocławskiej publiczno-

ści scenę europejską – tych artystów, którzy są znani w swoich krajach i już niedługo może być o nich głośno, tak jak o perkusi-

ście z Lab Trio, Landerze Gyselincku czy fenomenalnej pianistce Kaji Draksler. Oczywiście sezon koncertowy w NFM-ie rządzić 

się będzie innymi prawami i w przyszłości wielkie gwiazdy będą pojawiać się także w głównej sali koncertowej.



All About Jazz, John Kelman

What is certain is that Jazztopad – no matter what shape it takes, no matter who it invites and no matter what is 

commissioned – is a festival that will be worth returning to year after year, as a festival that looks to break the 

mold of convention to create a festival experience for the city of Wrocĺaw that is not only distinguished in the 

country of Poland, but on an international level as well.

Jazzwise, Selwyn Harris

It was part of a festival growing in stature, one that would rather set a fresh artistic and collaborative challenge 

to a big name musician than offer a convenient stop off for their current touring European band.

„Rzeczpospolita”, Marek Dusza

Otwierający festiwal Jazztopad koncert kwartetu Wayne’a Shortera w Filharmonii Wrocławskiej można porównać do 

lotu w kosmos.

Jazz Forum, Monika Okrój

Szczęśliwą ręką, a może po prostu doskonałą strategią, wykazali się organizatorzy, zapewniając spektakularne 

otwarcie, jak i okazałe zamknięcie tego jazzowego święta, i zaprosili ponownie w swoje progi artystów-geniuszy 

– Wayne’a Shortera i Charlesa Lloyda.

JazzPress, Roch Siciński

(…) jak przystało na porządną imprezę jazzową – mimo że się skończyła – nadal trwa.

„Gazeta Wyborcza”, Rafał Zieliński

Festiwal ma kilka biegunów: jeden to ukłon w stronę tradycji i wielkich nazwisk, drugi to free jazz i totalna awangarda, trzeci 

to muzyka etniczna zmieszana z jazzem. To te główne filary, między nimi dzieje się naprawdę wiele.

Jazzarium, Milena Fabicka

Czasami, kiedy przychodzi pisać o tak wielkich osobistościach jak Charles Lloyd, to aż drżą ręce. W jaki sposób 

przekazać wrażenia z koncertu, po którym brakuje słów? Niezwykle to trudne zadanie, szczególnie, że emocje po 

takich wieczorach szybko nie opadają. Finał jubileuszowej dziesiątej edycji Jazztopadu to było niewątpliwie 

wydarzenie przez wielkie W.

Pressja, Kamila Potapiuk

Było zarówno alternatywnie, jak i klasycznie, a przede wszystkim nie brakowało rozdzierających publiczność emocji!

Wrocław Nasze Miasto, Małgorzata Matuszewska

Piotr Turkiewicz, dyrektor artystyczny festiwalu Jazztopad, trafił w dziesiątkę i zaspokoił najbardziej wybredne gusta 

fanów jazzu.

Jazzarium, Bartek Adamczak

Wielkie brawa dla Jazztopadu za konsekwentne podążanie taką właśnie drogą, co manifestuje się między innymi w ilości 

projektów i kompozycji zamawianych przez festiwal.

Wyjątkowym wydarzeniem będzie koncert niekwestionowanej legendy, najwybitniejszej postaci nowojorskiej awan-

gardy – na Jazztopadzie wystąpi Pharoah Sanders. Jego bliska współpraca z Johnem Coltrane’em torowała drogę 

rozwoju nowej muzyki lat 60., a sam Ornette Coleman okrzyknął Sandersa największym saksofonistą tenorowym na 

świecie! Jego muzyczne ścieżki plasują go w czołówce spadkobierców Coltrane’a, który przyjął go do swojej formacji, 

by jako drugi tenorzysta wtórował mu swoją dzikością i wzmagał energię w zespole. Po tym przełomowym okresie 

i nagraniu z Coltrane’em dziewięciu wybitnych płyt, które weszły do historii muzyki, Sanders wykształcił własny 

język łączący jego fascynacje swingiem, bebopem, soulem, hip-hopem, fusion, psychodelą, muzyką afrykańską i kubań-

ską. Swoją wyjątkową technikę gry na instrumentach dętych obejmującą multifony zawdzięcza młodzieńczym 

doświadczeniom z harmonijką ustną. W dyskografii Sandersa znajdują się nagrania z takimi artystami, jak: Alice 

Coltrane, McCoy Tyner, Don Cherry, Sun Ra i Ornette Coleman. We Wrocławiu specjalny koncert na zamówienie festiwa-

lu Amerykanin zagra w towarzystwie hinduskich wirtuozów, jakimi są Trilok Gurtu i Badal Roy, oraz gwiazdy zeszło-

rocznego Jazztopadu, nadzwyczajnego niemieckiego pianisty – Joachima Kühna. Tym wyjątkowym koncertem Pharoah 

Sanders będzie świętował swoje 75. urodziny.

www.pharoahsanders.wordpress.com
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